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T A J N A  O R G A N IZ A C JA  N A U K I N IE M IE C K IE J

Z estaw ieniem  tow arzystw  i in s ty tu tó w  naukow ych bada jących  zagadnienia  p o l
sko-niem ieckie za ją ł się już p rzed  o sta tn ią  w ojną d r Janusz S taszew ski w artyku le  
publikow anym  w R ocznikach H istorycznych  (R. X IV  1938, s tr . 341—357). Z a 
podstaw ę służy ły  m u zbiory  b ib lio tek i T ow arzystw a M iłośników  H istorii w Po
znaniu , zebrane n a  sku tek  przeprow adzonej ■wymiany z podobnym i to w arzy 
stw am i polskim i i niem ieckim i.

O czyw iście i dla bardziej sy s tem atycznych  i szczegółow ych badań  na tym  
odcinku pew ne in s ty tu c je  i w ydaw nictw a niem ieckie pozosta łyby  i tak  n ieu jaw 
nione, p rzynajm n ie j do pew nego czasu. Z dem askow ała je  o sta tn ia  okupacja  
niem iecka. D ow iedzieliśm y się o is tn ien iu  tzw . BDO-iBriefe (B und D eu tscher 
O sten-B riefe), poufnie w ydaw anych w B erlinie w la tach  1938— 1939, oraz w  ogóle
o w ydaw nictw ach tzw . Publikationsstelle  w  Berlin-D ahlem .

Tego rodzaju  w ydaw nictw  nie podaw ała bieżąca b ibliografia niem iecka (D eu
tsche N ationalb ib liographie), w  szczególności seria B, re je s tru jąca  norm aln ie  
w ydaw nictw a; nic byl w  handlu  księgarskim , ani m iesięczny spis niem ieckich 
w ydaw nictw  urzędow ych (M onatlichcs V crzeichnis der reichsdeutschen  am t- 
lichen D ruckschriften), ani naw et m iesięcznie ukazu jący  się L V  D (L istę d e r 
in der D cutschen  Biicherci u n te r  V erschluss gestellten  D ruckschriften). O sta tn i 
ukazyw ał się jako  „ve rtrau lich “ i re jestrow ał jedyn ie  serię w ydaw nictw  d ru 
kow anych pt. „Schriften  der P ub likationsstelle", ukazu jącą się dla uży tku  służ
bowego. P rzy  te j okazji dodam , że N iem cy  prow adzili jeszcze „L istę des 
schiidlichen und  unerw unschtcn  S chrifttum s".

M ożna było dow iedzieć się o  lite ra tu rze  zakazanej dla N iem ców , lecz nie
o nakazanej dla cciów naukow ej p ropagandy  i ofensyw y niem ieckiej. T o też  
dopiero  k lęska N iem ców  i pozostaw ienie przez nich tychże w ydaw nictw  po
zw ala nam  bliżej zapoznać się z ta jn ą  organizacją  nauk i n iem ieck iej, służącej 
naukow ej propagandzie i po lityce niem ieckiej.

Pracami tymi kierowała i przygotowywała jc specjalna placówka, nazwana 
Publikationsstelle, mająca bardzo szerokie zadanie. Było to przedsięwzięcie wiel
kiej wagi. Plany zaś i projekty obliczane były na wielką skalę i daleką metę. 
Działalność jej była różnorodna a w skutkach swoich znaczna.

Publikationsstelle  m ieściła się w  ta jn y m  niem ieckim  archiw um  (G eheim cs 
S taatsarch iv) w  B erlin-D ahlem  (G e lfe rts tr. 11). Z ałożył ją  w roku 1932 ge
nera lny  d y rek to r p rusk ich  orchiw ów  państw ow ych prof. d r A lb e rt Brackm ann,
o k tó ry m  w jego księdze jubileuszow ej, w ydanej z okazji 70-lecia, nap isano , że 
m iało najw iększe znaczenie („hóchst bedeutungsvoll“) dla w schodnio-niem ieckich 
badań  h is to rycznych  pow ierzenie w łaśnie jem u 1. 10. 1929 r. w ysokiego s tan o 
w iska generalnego d y rek to ra  archiw ów  państw ow ych.

Sam B rackm ann, zanim  to  stanow isko o b ją ł, by l ju ż  dobrze zaznajom iony  
z nau k ą  h is to ryczną „niem ieckiego w schodu". Byl przecież od  roku  1913 nx 
kated rze  historii w  K rólew cu, przeszedł pierw szą klę*skę niem iecką w roku 1918, 
rozum iał dobrze po trzebę  i konieczność opanow ania języków  w schodnich dla
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lepszego poznania przeciw nika. On to  spow odow ał, że w w ykształceniu swoim 
archiw iści niem ieccy m usieli zapoznać sic z językiem  polskim , on to  w ytw orzy! 
niem iecką szkołę h istoryczną, sk ładającą  się z kilku m łodych naukow ców  obe
znanych już z lite ra tu rą  polską.

D ążeniem  B rackm anna było udostępn ić  różnym i środkam i i sposobam i szer
szem u gronu niem ieckiem u lite ra tu rę  problem ów  i zagadnień w schodnich. Będąc 
n a  tak  w ysokim  i odpow iedzialnym  stanow isku i biorąc udział w wielkiej orga
nizacji nauki, n iem ieckiej m iał m ożność realizow ać sw oje plany. T u tkwrj geneza 
pow ołania do życia o \ V e j  placów ki pod  nazw ą Publikationsstclle  przy  T a jnym  
A rchiw um  Państw ow ym  w  BcrfirwDahlem, k tó ra  z czasem  rozrosła się 'd o  
o lbrzym ich rozm iarów .

Punk tem  w yjścia było posiedzenie odby te  dn ia  15 lipca 1931 r., na k tó rym  
B rackm ann p rzed łoży ł bardzo obszerny plan pracy, k tó ry  w szczegółach uległ 
pew nym  zm ianom , a le  w ciągu dziesięciolecia w .p o d staw ach  swoich został w y
konany. N a  posiedzeniu tym  om ów iono nie ty lko  plany w ydaw nicze, lecz także 
w szelkie zagadnienia tzw. „niem ieckiego w schodu". K ierow nictw o wszelkich po
czynań naukow ych spoczyw ało w ręku B rackm anna.

T o też  wr styczniu  1932 r. stw orzono w  gm achu T ajnego  A rchiw um  Państwow ego 
w  B erlin-D ahlem  odpow iednią kom órkę, k tó ra  by się zadania tego podjęła. K o
m órka ta  p rzyb ra ła  później nazw ę „Publikationsstelie". K ierow nikiem  je j został 
ów czesny radca  archiw alny a później d y rek to r tegoż A rchiw um  T ajnego , dr 
Johannes Papritz . Dzięki poparciu , jakiego udzielał naczelny  d y rek to r archiwów 
Brackm ann. Publikationsstclle  w net rozrosła się w w ielkie biuro, w yposażone 
w odpow iedni a p a ra t pom ocniczy, k tó ry  się bardzo  opłacił.

Z  Biurem  tym  bezpośrednio by ła  zw iązana now a ta jn a  organizacja  pow ołana 
do życia dnia 19 grudnia 1933 r. pod nazw ą „N ordostdeu tsche  Forschungsgem ein- 
schaft", w roku 1935 zm ieniona n a  „N ord- und  O stdeu tsche  Forschungsgcm ein- 
sch aft“. S tw orzenie organizacji dla ziem  północno-w schodnich miało na celu 
w ypełnienie luki w  dotychczasow ej organizacji nauki niem ieckiej na pew ne 
okręgi p racy . N a  czele tego nowego okręgu stanął A lb ert B rackm ann, zastępcą 
jego został H erm ann  A ubin  (prof. un iw ersy te tu  we W rocław iu), sekretarzem  
zaś Johannes P apritz , rów nocześnie k ierow nik kom órki w ykonaw czej, jak ą  była 
P ublikationsstclle .

JK

W  ten  sposób planow anie w szelkich prac do tyczących po lityk i w schodu spo
czyw ało w ręku Brackm anna. D zięki u tw orzonej „N ord- u n d  O stdeu tsche  For- 
schungsgem einschaft" w ciągnięto do w spólnej p racy  zespołow ej naukow o-badaw 
czej nie ty lk o  starszych  pracow ników  naukow ych, ale także coraz to nowych 
z m łodszej generacji. Ram y ich rozciągnięto naw et i poza granice Rzeszy, ad o p 
tu jąc  sobie now e siły niem ieckie na  ziem iach polskich oraz w k ra jach  bałtyckich.

D zięki te j ta jn e j organizacji pow staw ały  coraz to  now e w ydaw nictw a sery jne 
oraz czasopism a. R ozw ój ten  dotyczył nie ty lko  Rzeszy N iem ieckiej, ale także 
k ra jów  sąsiedzkich, p rzede  w szystkim  Polski i k rajów  bałtyckich . D zięki N ord- 
und O stdeu tsche  Forsehungsgem einschaft p łynęły  zasiłki na w ydaw nictw a i dla 
w spółpracow ników  tych w ydaw nictw  nie ty lko  w  k ra ju , ale także  do Polski, 
gdzie tym  sposobem  w ychow yw ano i przygotow yw ano m łodych naukow ców  n ie 
mieckich.

Jeśli o rganizacja ta p lanow ała i pracam i organizacyjnym i kierow ała, to  placów 
ką w ykonaw czą była Publikationsstclle  pod kierow nictw em  dra P apritza . Pozo
stał on na tym  stanow isku aż do końca je j istnienia. M ieściła się na jp ierw  
w T a jn y m  A rchiw um  Państw ow ym  wr B erlin-D ahlem , a później na sku tek  czę
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ściow ej ew akuacji różnych  urzędów  i in s ty tucy j z pow odu zb y t częstych  n a 
lo tów  alianckich przeniesiono ją  do B udziszyna w  roku 1944.

M im o że placów ka ta  istn iała  już od roku 1932, m im o że działalność je j już 
p rzed  wro jną  była w ielka i znaczna, zarazem  bardzo rozległa, to jednak  niew iele 
osób w iedziało o je j istnieniu. Sami N iem cy na  tem at Publikationsstelle  nic 
n ie publikow ali i nie ogłaszali. Szereg w ydaw nictw  w ydanych  ; p rzygotow anych 
przez Publikationsstelle  nie nosiło śladu pochodzenia. W ychodziły  one n a  ze
w nątrz  w innym  nakładzie i w innej szacie. D latego też nie m ożna doszukać się 
li te ra tu ry  na  tem at Publikationsstelle. W  tym  celu prze jrza łem  także  b ib lio 
grafię zaw artości czasopism  niem ieckich (B ibliographie der deutsehen Z eit- 
sch riftcn lite ra tu r) za la ta  1933— 1943. N ie znalazłem  żadnej rozpraw y anj a r ty 
kułu pośw ięconego te j placówce. ,

D opiero w' czasie w ojny  z okazji z jazdu przedstaw icieli n iem ieckich p ra 
cow ników  in s ty tu tó w  w schodnich i południow o-w schodnich, jak i odbył się we 
W rocław iu w dniach 25—27 w rześnia 1941 roku, uchylono zasłonę, pośw ięcając 
Jiieco uwag; i Publikationsstelle . P ro tokół opublikow ano w  w ydaw nictw ie „Ta- 
gung deu tscher w issenschaftlicher O st- und  S udostin stitu te“, Breslau 1942 (zob. 
s tro n a  42. n.).

M imo s ta rań  m oich w ydaw nictw a tego nie mogłem otrzym ać. Być może, żs 
w yszło także jako  poufne. N ie posiadają go księgozbiory w Poznaniu, we W ro 
cławiu, w G dańsku  i w  K rakow ie. N atom iast streszczenie obrad  zaczerpnąłem  
ze w zm ianki ogłoszonej na  powielaczu w „M itte ilungen  der R eichsstiftung fiir 
deutsche O stforschung" n r  3, z dnia 15 listopada 1943 str. 12— 13 (Die Publi
kationsstelle  B erlin  ais M ittle r  in O stfragen).

O czywiście a u to r  n o ta tk i celowo udziela bardzo  skąpych inform acji (pisze on, 
że  ,,von der um fangreichen T a tigke it der Publikationsstelle  kann h ier in wenigen 
Z eilen  nun ein knappes Bild gegeben w erden“), w ystarczających  jednak  na zo
brazow anie ca łokszta łtu  działalności in sty tucji, jaką  by ła  Publikationsstcile 
wr Berlin-Dalilem .

Praca je j służy ła  od sam ego początku  — jak  to  poda ją  w spom niane „M it- 
te ilungcn“ — obronie naukow ej roszczeń politycznych, p rzede w szystkim  P ola
ków , jak  i uzasadnieniu  niem ieckich roszczeń po litycznych  drogą naukow ej p racy 
badaw czej („der w issenschaftlichen A bw ehr po litischer A nspruche, vo r allem  
des Polentum s sow ie der B egrundung deu tscher po litischer A nspruche durch 
w issenschaftliche Forschungsarbcit“). Jak  w idzim y, cel jasny  i o tw arty . S tara  
to n u ta  niem iecka zorganizow anej obrony i dobrze zorganizow anego a tak u  w y
mierzonego przede w szystkim  przeciw ko Polsce.

Jak już wspomniałem, działalność Publikationsstelle była bardzo szeroka 
i różna. Zajmowała się ona organizowaniem prac naukowo-wydawniczych tak 
książek jak i czasopism oraz licznych wydawnictw seryjnych, chociaż wycho
dzących innym nakładem, prac kartograficzno-statystycznych, opracowań o cha
rakterze urzędowym dla niemieckich władz i instytucyj, prac tłumaczeniowych 
w różnym zakresie.

Z anim  Publikationsstelle  pow stała i się zorganizow ała, in s ty tuc ją , k tó ra  na 
m ałą skalę zajm ow ała się zagadnieniem  polsko-niem ieckim , był O stlan d in stitu t 
w G dańsku . Pow stał on w roku 1927 w odpow iedzi na w poprzednim  roku po
w sta ły  In s ty tu t B ałtycki wr T oruniu . ,

Z adaniem  O stlan d in stitu tu  w G dańsku, p racującego po d  kierunkiem  prof. 
W altera  Reekego, było śledzenie i podaw anie w szystk ich  w ażnych polskich g ło
sów. C zyniono to  w w ydaw nictw ie periodycznym  p t. „O stlan d ‘-B erichte,‘. W  rocz
n ikach tych  um ieszczano wyciągi z książek, czasopism  i prasy polskiej. W szystk ie
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roczniki drukow ano na praw ach  rękopisu. iByly one jed n ak  dostępne św iatu 
naukow em u polskiem u, co p raw d a  w pew nych  ty lko1 w ypadkach, i to  z pew nym i 
trudnościam i.

Z  określonym i celam i p racow ały  także  In s titu t fu r ostdeu tsche W irtscha ft 
'w  K rólew cu oraz na w ielką skalę O steu ropa-In stitu t we W rocław iu. N aszym  
odpow iednikiem , ale ty lko  dla Śląska, stał się u tw orzony  w  roku 1933 In s ty tu t 
Śląsk; w  K atow icach.

W spom niane in s ty tuc je  w ydaw ały  sw oje pub likacje  d rukiem  i by ły  norm ahiie 
dostępne dla całego św iata  naukow ego. N ie  m ożna tego pow iedzieć o pracach 
i w ydaw nictw ach Publikationsstelle. T rzeba  odróżniać norm alne prace i w y
daw nictw a publikow ane, jakie  przygotow ano w zględnie inspirow ano w Publi
kationsstelle, od  w ydaw nictw , k tó re  opracow ano, a  n ie udostępniono  norm alnie 
korzysta jącym .

Co w ięcej, opracow anym i i przygotow anym i pracam i w  Publikationsstelle  w y
kraczano  n ieraz przeciw ko praw u au to rsk iem u ; w ogóle przeciw ko ochron ie  
p raw  autorskich , p rzy ję ty ch  w świecie m iędzynarodow ym  a  w ystępujących  w pu 
b likacjach  pod  nazw ą „C opyrigh t". D otyczyło  to  szczególnie w ydaw nictw  d ru 
kow anych i pow ielanych, tłum aczeń  z obcych języków  narodów  przew ażnie na 
w schód od R zeszy zam ieszkałych. T łum aczono i k o rzystano  z dzieł obcych bez 
zgody i woli au to rów , a  prace udostępn iano  urzędom  i in sty tucjom  niem ieckim  
i pośrednio  całej nauce n iem ieckiej. W  czasie w ojny  robiono to  n a  w ielką skalę 
i  z  au to ram i zachodnim i, francuskim i i anglosaskim i.

W  planach wydawniczych, jakie sobie postawiono, dominujące stanowisko 
zajęła pruska polityka zagraniczna oraz historia administracji pruskiej w pro
wincjach wschodnich. W  ścisłym związku z tymi tematami stanęła druga grupa, 
obejmująca historię osadnictwa i kultury. Trzecia grupa zwróciła uwagę na sto
sunki niemiecko-polskie oraz prusko-polskie, a wreszcie czwarta badała niem
czyznę na ziemiach polskich.

W  w ykonaniu  wielkiego p lanu  organizacji nauki niem ieckiej odnośnie do za
gadnień  polsko-niem ieckich, przygotow anego przez B rackm anna a z kolei zreali
zow anego przez Publikationsstelle , w ykorzystano  odby ty  w roku 1933 w W ar
szaw ie M iędzynarodow y K ongres H istoryków . N a  K ongres ten  N iem cy przy
gotow ali w ydaw nictw o zbiorow e „D eutsch land  un d  Polcn“, p rzedstaw iające  nie
m iecki p unk t w idzenia w  zagadnieniach polsko-niem ieckich. P raca t a  ukazała sję 
także  w  językach  francusk im  i angielskim . P rzedm ow ę napisał B rackm ann, 
a adres rędakc ji podano u P ap ritza  w T a jn y m  A rchiw um .

D alszym  w ydaw nictw em  zw róconym  na zagadnienia w schodnie było ukazujące 
się w ydaw nictw o sery jne  p t. „D eu tsch land  und  der O sten . Q uellcn und For- 
schungen zur G eschichtc ib re r Beziehungen". Jako  pierw szy tom  w ydano pracę 
„Z an toch . E ine Burg im deu tschen  O sten “. O gółem  w yszło 22 pokaźnych tom ów. 
Z  tych  tom y 20 i 21, w ydane w  la tach  1942 i 1943, w yszły jako  prace zbiorow e, 
pośw ięcone B rackm annow i z okazji 70-lccia, pn. „D eutsche O stforschung. Er- 
gebnisse und  A ufgaben seit dem  ersten  W eltkrieg". W  obydw u tom ach  mieszczą 
się 44 rozprąw y  dotyczące sp raw  polsko-niem ieckich.

N a  specjalną uwagę zasługuje tam  a rty k u ł E rn s ta  V o llerta  z B erlina. U kazał 
on  się w dw óch różnych edycjach , jed n e j publikow anej w księdze jubileuszow ej, 
i drugiej, p rzeznaczonej jedyn ie  dla w spółpracow ników  w ydaw nictw a zbiorowego 
w  form ie „poufnej".

W  konsekw entnym  realizow aniu w ielkiego planu znalazło  się też czasopism o 
„Jom sburg. V ó lkcr und  S taa ten  im O sten  und  N ordcn  E uropas". Zaczęło u k a 
zyw ać się jako  kw arta ln ik  w roku 1937. In ic ja to rem  jego byl B rackm ann, a  wy-
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daw cam i Johannes P ap ritz  i W ilhelm  Koppe. P rzedm ow a napisana przez  w y
daw ców  najlep ie j ch arak te ryzu je  cel p o w itan ia  czasopism a „Jom sburg“, nazw y 
w zięte j od  h istorycznego Jom sborga, „pierwszego p rzy k ład u  zw arcia się o raz  
obustronnego p rzen ikan ia  się G erm anów  i S łow ian".

W  ty m  sam ym  roku  zaczęto  też  w ydaw ać jak o  organ cen tra ln y  badań  n ie
m ieckich „D eutsches A rch iv  fiir Landes- und  V olksforschung“. W ydaw cam i obok 
B rackm anna byli H assinger i M etz. R edakcja  zaś spoczyw ała w  ręku d ra  Mey- 
nena. W  czasopiśm ie tym  um ieszczono spec ja lny  a rty k u ł p ióra  B runnera, p o 
św ięcony om ów ieniu prac B rackm anna odnośnie do historii n iem ieckiej polityki 
w schodniej (Jg. V  1941 s, 199—204).

S taran iem  N ord- und  O stdeu tsche  Forsehungsgem einschaft oraz Publikations- 
ste lle  w B erlinie w ychodziły  też  różne w ydaw nictw a se ry jn e  jak : „Preussen- 
fiihrer", „P om m em fuhrcr“, „G renzm ark fuh rer" , „U nsere  H eim at", „M it unseren 
A ugen gesehen —  D eutsche S tad te fiih re r im  O sten “.

W  ogóle zauw ażyć m ożna, że w ydaw cam i lub redak to ram i szeregu w ydaw nictw  
i pism są B rackm ann i Johannes P ap ritz  obok  innych osób. D w aj pierw si re 
p rezen tac ją  ow ą o rganizację  k ieru jącą, drugi zaś, P apritz , jako  k ierow nik  Publi- 
kationsstelle  je s t zarazem  sekre tarzem  N ord- u n d  O stdeu tsche  Forschungsge- 
m einschaft.

Jeśli na  te ren ie  R zeszy dw aj w ym ienieni B rackm ann i P ap ritz  są czynnikam i 
k ieru jącym i całą siecią w ydaw nictw ' publikacy jnych , to  osobą łączącą wsizelkie 
w ydaw nictw a w ychodzące na ziem iach polskich był W ik to r K auder.

Jest rzeczą pew ną, że w ydaw nictw am i inspirow anym i przez N ord- und  O st
deu tsche  Forschungsgem einschaft a przygotow anym ; przez P ub likationsstellc  by ły  
też  „O stdeu tsche  Forschungen", wydawrane przez W ik to ra  K audera z K atow ic 
i „H istnrische G escllschaft fiir Posen“. W  serii te j jako  tom  I ukazała  się praca 
K urta  L ucka ,,D eutsche A ufbaukriifte  in der Entw icklung Polens“.

W iadom o, że z tą  serią zw iązane by ły  dalsze serie, przez tegoż K audera w y
daw ane, jak  „D eutsche G aue im O sten “, „O stdeu tsche  H eim atbueher" , „ O st
deutsche H eim athcfte" , „D eutsche M onatshefte", „U nsere H e im at“, chociaż 
w szystk ie te  tom y w ychodziły  nak ładem  S. H irzla  w L ipsku i  niem ieckiego 
T ow arzystw a H istorycznego w Poznaniu.

W  każdym  razie w ym ienione w ydaw nictw a w chodziły  w  sk ład  w ielkiego planu, 
przygotow anego cen tra ln ie  i celow'o z zadaniem  w ym ierzonym  na wschód. D zia
łalność pub likacy jna  o b ję ła  też  k ra je  bałtyck ie , gdzie w ydano „B altische L ande“. 
Jako  w ydaw ca figuruje znow u B rackm ann, a  m ężem  zaufania m iejscow ym  był 
R einhard  W ittram .

Pracom  w ydaw niczym  tow arzyszy ły  też  różne propagandow e w ystaw y, o rga
nizow ane przez Publikationsstelle  w  B erlin-D ahlem . W ystaw y  te  do tyczy ły  
W schodu i w ędrow ały  po różnych m iastach niem ieckich. K lasycznym  p rzy k ła 
dem  tak  zorganizow anej w ystaw y propagandow ej przez P ub likationsstelle  była 
w ystaw a W ita  Stw osza.

W spom niałem  już na  początku  o istnieniu listów  szkoleniow ych, tzw. BDO- 
Briefe. L isty  te , przygotow ane w  Pub likationsste lle  w Berlinie, w ychodziły  w la 
tach  1938— 1939 n a  praw ach rękopisu jako  poufne i ty lko  dla uży tku  służbowego. 
Celem  ich było szkolenie i przygotow anie N iem ców  do problem ów  i zadań  
w schodnich, realizow anych  po tem  w czasie okupacji.

W edług zebranych  m ateria łów  m nie dostępnych  wryszło ogółem  43 zeszy ty . 
W iększość z n ich  pośw ięcona jes t Polsce i naszym  ziem iom  zachodnim . W  w y
daw nictw ie ty m  pisano o naszych zw iązkach pow stańczych (A. H alin), o po li
tyczne j stron ie  naszej nauk i i je j organizacji (J. Schonaker), o N iem cach  w  Pol-
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5ce (H. W irth ), o historii W ielkopolski i Pom orza (M. Laiibert), o początkach  
naszej państw ow ości (F. B arthgen) itp. Inne zeszyty  om aw iały spraw y łotew ską, 
litew ską, b iałoruską, czeską, rum uńską o raz  problem  Żydów  w E uropie w schodniej.

Podobny ch arak te r jak  listy  szkoleniow e B D O , w ybitn ie tendency jn ie  p rzed 
s taw ia jące 'p ro b lem  polsko-niem iecki, m iały też listy  szkoleniow e O K U  (O b er
kom  m and o H eer).

Pub likationsstelle  zajm ow ała się także, oczywiście poufnie, opracow aniem  
nazw  polsko-niem ieckich. Jeszcze p rzed  w ybuchem  drugiej w ojny  św iatow ej 
opracow ano i w ydano ,,V erzeichnis der O rtschaftcn  m it deu tscher B evólkcrung 
auf dem  G ebiete  des polnischen S taates" . Z estaw ienie to, dokonane przez dr.i 
F. A, D oubeka, zaw ierało w szystkie m iejscow ości państw a polskiego w granicach 
7. roku 1939, k tó re  m iały ludność niem iecką p rzynajm nie j w 10%. M iejscow ości 
te  ułożono w edług pow iatów , te  zaś w obręb ie  poszczególnych w ojew ództw . 
N iem ieckie nazw y tych  m iejscow ości dołączono.

Jes t rzeczą jasną, że praca ta  bardzo przydała  się niem ieckim  w ładzom  w czasie 
kam panii w rześniow ej 1939 roku oraz w czasie ad m in is trac ji na terenach  oku
pow anych.

Inny w spółpracow nik Publikationsstelle  d r H erbert U lb rich t opracow ał z po 
czątk iem  października 1939 „S tatistisches G em eindeverzeichnis des bisherigen 
polnischen S taates" na podstaw ie ostatn iego polskiego spisu ludności z dnia 
9. X II. 1931. Z estaw ien ie  to obejm uje  gm iny w uk ładzie  a lfabetycznym  i syste
m atycznym . U zupełnia je  dodana m apa z podziałem  adm in istracy jnym  z roku 
1938/39 w podzialce 1 : 1.000.000.

W  ogóle bardzo  w ażną p racą  dokonyw aną przez Publikationsstelle  to  p raca  na 
odcinku  urzędow o-państw ow ym . C ały  szereg prac fachow o-naukow ych o trzym ało  
aprobatę  m inisterialną. Szereg urzędów  i in sty tucy j zasilono pracam i w ykona
nymi przez Publikationsstelle . T o też  o sta tn ia  odgryw ała pow ażną i nieraz w y
b itną rolę w pracach naukow o-państw ow ych.

D o tych  należał odcinek onom astyczny. W  tym  zakresie Publikationsstelle  
p rzygotow ała prace w  spraw ie zm iany nazw  m iejscow ości na  te renach  pogranicz
nych a potem  n a  obszarach w cielonych.

Jes t rzeczą ciekawą i charak tery styczną , że Publikationsstelle  przygotow ała' 
zm iany nazw  m iejscow ości czeskich w chwili, k iedy  teren  sudecki jeszcze me 
był z a ję ty  przez N iem ców . K iedy to  nastąpiło , to  już w 8 dni po zajęciu 
i ustaleniu  granicy ukazał się „V erzeiehnis d e r sudetendeutschen  G em einden“, 
w cielonych do Rzeszy. N ie darm o kierow nik Publikationsstelle  d r P apritz  był 
członkiem  Kom isji G ran icznej wr spraw ie sudeckiej.

A nalogicznie było z naszym i nazw am i polsko-niem ieckim i na  przełom ie roku 
1939/40. I tu  dw aj p racow nicy  P ublikationsstelle , a m ianow icie d r  H erb ert U l
b rich t oraz d r K u rt v. M aydell przygotow ali pracę „ ty lko  dla uży tku  służbo
wego", w ydaną pt. „D ie O stgebiete  des D eu tsehen  Keiches und das G eneral- 
gouvernem cnt der besetzten  polnischen G ebiete  in sta tistischen  A ngaben". P raca 
ta  w yszła w kw ietniu  1940 nak ładem  w łasnym  Publikationsstelle.

W  w ydaw nictw ie tym  nazw y polskie ze w zględu na przystosow anie ićh do 
polskich m ap uw zględniono obok now ych nazw  niem ieckich. T rzecia  część 
p racy podaje  a lfabetyczne zestaw ienie w szelkich gmin. D odano też m apę no
wego podziału  adm in istracy jnego  według stanu  z dnia 1. III. 1940, opracow aną 
przez d ra  F. D oubeka.

R ów nież b ibliografię do tyczącą naszych ziem polskich, jaka ukazała się w roku 
1940 nakładem  K. F. K oehlera pt. „D er neue deutsche O sten . E ine B ibliographie". 
p rzygotow ano w T a jnym  pruskim  A rchiw um  oraz w Publikationsstelle. Pow stała
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ona z po trzeb  p rak tycznych  i długi czas służyła w ładzom  okupacy jnym  oraz 
nauce niem ieckiej w czasie okupacji n a  ziem iach polskich.

D ziałalność na odcinku kartograficznym  i sta tystycznym , jaką  prow adziła  Pu- 
blikationsstelle , jes t także bardzo obfita.. W zm ogła się ona szczególnie w okresie 
w ojny. Śmiało m ożna pow iedzieć, że p raw ie w szystk ie m apy, w ykresy  i tabele 
do tyczące ziem  w schodnich, a  w okresie w o jny  i innych, w ykonała  w łaśnie 
Publikationsstelle . M apy te  zaopatrzono  zazw yczaj uw agą ,,ty lko  do użytku 
służbow ego".

Z  chwilą w ybuchu w ojny  1939 roku P ub likationsstelle  oraz N ord- und  O st- 
deutsche F.orschungsgem einschaft postaw iły  sobie za cel i zadanie inform ow ać 
k ra j i zagranicę o pow staniu  i w ybuchu w ojny. W  tym  celu opracow yw ano 
i w ydano tzw . „N o rdostberich te", k tó re  dostarczały  odpow iedni m ateria! in fo r
m acyjny  prasie codziennej oraz czasopism om . Sam B rackm ann napisał b roszurkę  
p t. „K risis und  A ufbąu  111 O steuropa".

Publikationsstelle  w ydaw ała też sw oje w łasne w ydaw nictw a seryjne. W ydaw 
nictw em  takim  by ły  „Schriften  der Publikationsstelle". D o tyczy ły  one znow u 
przede w szystkim  problem u polskiego i' zagadnień ziem bardziej na w schód od 
Polski leżących. W ydaw ano pism a te  -także jako  poufne i „ ty lko  do uży tk u  
służbowego"..

Innym  w ydaw nictw em  sery jnym  w ydaw anym  przez Publikationsstelle  był ser
w is prasow y. Z adan iem  jego było podaw ać tygodniow y przeg ląd  p rasy  polskiej, 
czeskiej, litew skiej, ło tew skiej i estońskiej. P rzy  zam aw ianiu serwisu prasowego 
dostarczano  poszczególne num ery już au tom atyczn ie  i periodycznie za drobną 
op ła tą  0,75— 1,50 KM. w abonam encie m iesięcznym , p ła tnym  z góry co pól roku

W  serii „M ittcilungen der Publikationsstelle" w skazyw ano na  ak tualne  tem aty  
i na nowo ukazującą się lite ra tu rę . Podano np. zestaw ienie pism propagandow ych  
z Polski, C zechosłow acji i k rajów  sąsiednich, om ów iono książkę M elchiora W ań 
kow icza „N a  tropach  Sm ętka", Jęd rzeja  G iertycha  „T ragizm  losów Polski". 
Podaw ano też streszczenia spraw ozdań, np. z odby tych  kursów  w akacyjnych  
zorganizow anych przez Polskę dla cudzoziem ców , podano organizację Polakówr 
w A m eryce i polską naukę w USA w  zakresie organizacji, stanu  osobowego 
i produkcji (w edług stanu  z  czerw ca 1944 r.).

D oniosłą rolę odgryw ały  tłum aczenia dokonyw ane przez Publikationsstelle. 
Z jedne j s tro n y  w ydaw ano dla celów propagandy  dzieła niem ieckie w językach  
obcych. Z  drugiej strony  tłum aczono na w ielką skalę p race  i w ydaw nictw a obce 
z innych języków , w  szczególności narodów  m ieszkających na w schód od Rzeszy. 
N ajw ięcej tłum aczono z języka polskiego. C hodziło  tu  o uprzystępn ien ie  N iem 
com prac i w ydaw nictw , znow u przede w szystkim  polskich. P race te  po p rze tłu 
m aczeniu, oczyw iście bez w iedzy au to ra , pow ielano i w ydaw ano jako  tłum aczenie 
„służbow e" lub „poufne". W  tak i sposób P ub likationsstelle  w ydaw ała cały  szereg 
tłum aczeń  w różnych seriach.

W ykazy tłum aczeń  zachow ały się w publikow anych  „ ty lko  do uży tku  służbo
wego" egzem plarzach, jak ie  w ychodziły  pod nazw ą „U bersetzungen der Publi- 
kationsstellc". W  kw ietn iu  1937 w ydano zestaw ienie tłum aczeń dokonanych 
w latach 1935— 1936, w m arcu 1939 w ydano zestaw ienie tłum aczeń, w ykonanych 
a obejm ujących  la ta  1935— 1938. W reszcie w grudniu 1942 w ydano sum aryczne 

. zestaw ienie w nieco innym  układzie, a le  także „ty lko  dla uży tku  służbowego", 
obejm ujące  la ta  1935— 1942.

N a tu ra ln ie  w ykazy te nie obejm ują  w szystkich tłum aczeń w ykonanych w P u 
blikationsstelle  w Berlin-D ahlem . D ziałalność tłum aczeniow a w czasie w ojny 
ogrom nie w zrosła. N ie  w ystarczyła  już jedna  placów ka w B erlin-D ahlem ; trzeb*
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było dalszą placów kę zorganizow ać. U czyniono to  s tw arzając  Publikationsstelle  
S tu ttgart-H am burg .

W  S tu ttgarc ie  istn iał już In s ty tu t dla polityki św iatow ej pod  nazw ą „W elt- 
kriogsbucherei. In s titu t fiir W eltpo litik " . Był to  olbrzymii in s ty tu t badaw czy dla 
h is to rii w o jny  i po lityk i św iatow ej, k tó ry  posiadał ogrom ną b ib lio tekę specjalną, 
liczącą ponad  100.000 w olum inów  druków', oraz archiw um  sk ładające  się z dzie
sią tek  tysięcy  w olum inów  czasopism  o raz  przeszło 100.000 m ap, zdjęć, p lakatów
i dokum entów . In s ty tu t ten  w ydaw ał też serie  b ib liografij, m iędzy innym i i Pol
ski. Chodzi tu  o prace szczególnie G unzenhiiusera, jak  B ibliographie zur Ge- 
sch ich tc  der polnischen Frage bis 1919, B ibliographie zu r S taats- und W irtschafts- 
geschichte der R epublik  Polen 1919— 1939, B ibliographie zu r A ussenpolitik  der 
R epublik  Polen un d  zurn Feldzug in Polen, B ibliographie zu r G eschichte der 
dcutseh-polnisehen Beziehungen u n d  G renzlandfragen  1919— 1939. A nalogiczne 
serie is tn ie ją  dla A ustrii, A nglii, F rancji, Ita lii i A m eryki.

W  oparciu  w łaśnie o ten  In s ty tu t pow stała now a placów ka Publikationsstelle 
S tu ttgart-H am burg , k tó ra  w ydaw ała now ą serię prac pn. „Schriftend ienst Obersec. 
N u r fiir den D ienstgebrauch  (geheim )". N ow e to  w ydaw nictw o m a różne serie 
oraz jedną  ,,V crtrau liche Schriftenw erkc-U bersee der Publikationsstelle  S tu tt
gart-H am burg". Podobnie też u tw orzono  osobno „K artendienst O bersee".

O prócz placów k; w S tu ttgarc ie  i H am burgu utw orzono  w czasie w ojny  także 
P ub likationsstelle  w  W iedniu , k tó ra  zajm ow ała się szczególnie odcinkiem  p o 
łudniow o-w schodnim .

W  p racy  m ojej ograniczam  się jednak  ty lko  do om ów ienia P ublikationsstelle  
w  B erlin-D ahlem . W  działalności placów ki te j na odcinku  tłum aczeń P ub likations
stelle  w ydaw ała p rospekty , k tó ry m i k ierow nik P apritz  zaw iadam iał, że takie  
a  tak ie  prace są w  przygotow aniu  i że ukażą  się w w yznaczonym  czasie po 
kosztach w łasnych. P ro spek ty  te  w ydaw ano przy  tłum aczeniach  na papierze 
różow ym , p rzy  kom unikatach  na  papierze żó łtym , p rzy  m apach na papierze 
białym . •

Z am aw iając  tego rodzaju  poufne i. dla uży tku  służbowego prace  trzeba było 
w pierw  dostarczyć tzw . „V ertrau lichke itse rk la rung“. D la przyk ładu  przytaczam  
tek s t na  zam aw ianie m ap: „Ich verp flich te  m ich, die V ertrau lichke it der m ir von 
der P ub likationsstelle  zu iibersendenden  K arten  unbed ing t zu w ahren und be- 
sonders darau f zu ach ten , dass diese K arten  keincsfalls in unberufenc H ande 
gelangen konnen“. Z obow iązanie w ięc do tyczyło  należnego przechow ania m ap 
oraz  zw racania uwagi, ażeby nie dosta ły  się w nieodpow iednie ręce.

P rzy  zam ów ieniach m ap trzeba  było podać też  odpowńedinj num er, podaw any 
już w p rospektach . W ydaw ane m apy do tyczy ły  n ic  ty lko  naszych ziem, ale 
także  np. Estonii, Ł otw y i L itw y. M apy te  opracow yw ali przew ażnie D oubek, 
Oist, Szulczyk, M aydell, B ornkam , H orn , W eidhaus i inni.

W  grupie p rac  w ykonanych przez Publikationsstelle  na specjalne omów ienie 
zasługują tłum aczenia z języka polskiego. Z aznaczyłem  już, że N iem cy dla 
celów  propagandow o-publicystycznych tłum aczyli w łasne dzieła na językj obce. 
Z naczn ie  w ięcej tłum aczono z innych jeżyków', celem  uprzystępn ien ia  ich 
N icm com .

W  pracach  tych  w y tw orzy ły  się specja lne  serie. N ajliczn ie jsza  z n ich jest • 
seria 1 polska, licząca ogółem  531 prac polskich. Seria ta  dzieli się na: a) książki
i w iększe rozpraw y, b) m niejsze p rzyczynki, c) kom unikaty  In s ty tu tu  Śląskiego 
w K atow icach, d) kom unikaty  In s ty tu tu  B ałtyckiego w  G dyn i (poprzednio  
w  T oruniu).
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Z nacznie  sk rom niej p rzedstaw ia ją  się  ju ż  inne serie. I  ta k  druga seria  czeska 
zaw iera ogółem  47 pozycyj bibliograficznych, z tego w ypada na  książki i w iększe 
rozpraw y 34, n a  m niejsze 13. Seria III, ło tew ska zaw iera 3 poz. b ib l.; IV  seria 
estońska 1, V  seria litew ska 1 poz. bibl. i w reszcie V I seria  b iałoruska 9 poz. bibl. 
O gółem  niepolskich pozycyj bib liograficznych je s t 61. Do tych  doliczyć trzeba 
5 poz. bibl. li te ra tu ry  rosy jsk ie j, tłum aczonej z języ k a  rosyjskiego, a le  um iesz
czonej w  serii I po lskiej ze w zględu na  tem a t zw iązany z z iem iam i polskim i 
(chodzi o nuftiery 109, 111, 148, 149 i 205).

Jak  w idzim y, na jbogatsza  je s t seria  I polska. W  niej tłum aczenia  książek
i w iększych rozpraw  w ynoszą 233 a fak tyczn ie  265 pozycyj, m niejszych rozpraw  
89 poz. bibliograficznych. K om unikatów  In s ty tu tu  Śląskiego w K atow icach p rze
tłum aczone w szystk ie serie, tj. I (1935) 50 poz. bibl., II (1936) 41 (nie tłum aczono 
42—50), III (1937/39) 50 poz. bibl., IV  (1939) 4 poz. bibl., czy  razem  145 pozycyj 
bibliograficznych. R ów nież tłum aczono w szelkie k om un ika ty  In s ty tu tu  B ałtyc
kiego w G dyn i w liczbie 32 pozycyj bibliograficznych.

Z e względu na  to , żc kom unikaty  In s ty tu tu  B ałtyckiego i Śląskiego tłum aczono 
w szystkie, nie w yszczególniam  ich. R ów nież nie w ym ieniam  drobniejszych  p rzy 
czynków . Są to  przew ażnie a rty k u ły  tygodników  i dzienników' m ające w artość  
raczej okolicznościow ą. D la p rzykładu  cy tu ję  k ilka w ażniejszych i bardziej cha
rak terystycznych , ja k  A leksandra  K ozierow skiego o zbliżeniu Polski do N iem iec 
(Słowo, n r  19 z dn ia  20. I. 1938), A leksand ra  Czyżewskiego o po litycznym  zna
czeniu poezji M ickiew icza (G aze ta  Polska, n r  31 z  dnia 1. II. 1938), T ądeusża 
O drow ^kiego o akcji pow stańczej na Pom orzu (D ziennik  Bydgoski z dn ia  25. II, 
1938), Z ygm unta  Łem pickiego o przeszłości i przyszłość; (K urier W arszaw ski, 
n r  78 z  dn ia  20. III. 1938), K onrada Jażdżew skiego o 25-leciu p racy  naukow ej 
prof. K ostrzew skiego (Z  otch łan i w ieków  R. X III 1938, zesz. 5—6), Jan a  Czeka- 
now'skiego o Słow ianach (K urier W arszaw ski, n r  332 z dnia 3. X II. 1938), W ła 
dysław a S tudnickiego o U krain ie  i Polsce (Słowo, n r  5 z  dnia 6. I. 1939), K arola 
G órskiego o m orzu (Spraw y M orskie i K olonialne 1938, zesz. 3), S tefana M ękar- 
skiego o edycjach  O ssolineum  (G aze ta  Polska, n r  10 z dnia 10. I. 1939), W łodzi
m ierza D w orzaczka o ofensyw ie nauki n iem ieckiej (T ęcza 1938), K azim ierza T y 
m ienieckiego o germ anizow aniu  S łow ian zachodnich (Polska Z achodnia, n r  104 
z dnia 16. IV  1939), A n d rze ja  Bukowskiego o zw iązkach K aszubów  z Polską 
(K urier B ałtycki, n r  147 z  dn ia  29. V I. 1939), Z ygm unta  W ojciechow skiego o p ro 
blem ie prusk im  (D ziennik  Poznański, n r  156 z dn ia  11. V II. 1939), H en ry k a  Strass- 
bcirgera o Polsce na B ałtyku  (W iadom ości L iterackie, n r  25 z dn ia  11. V I. 1939).

A rty k u ły  z czasów  w o jny  do tyczą  przew ażnie polskiej p rasy  em igracyjnej, 
jak  expose W ładysław a Sikorskiego p rzed  R adą N arodow ą w  A ngers (W iarus 
Polski (Lille), n r  59 i 60 z  drnia 9. i 10. III. 19.40), m ow y generała Żeligowskiego 
na tem at idei słow iańskiej (W iarus Polski, n r  98 z dn ia  25. TV. -1940), sp raw o
zdania p isarzy  lw ow skich (C zerw ony S z tandar —  Lwów, n r  292 z  dnia 6. IX. 
1940), barbarzyńskiego prześladow ania K ościoła kato lickiego w  Polsce (N ow iny  
Polskie —  seria  artyku łów , n r  13— 16 z dnia 16.— 19. I. 1941), idei słow iańskiej — 
B iuletyn Z achodnio-Słow iański w  L ondynie  (D ziennik  Z w iązkow y —  Chicago, 
n r  183 z dnia 5. V III. 1941), życia polskich uciekinierów ' w  Sztokholm ie (N ow iny  
Polskie, n r  230 z djiia 15. X . 1941).

N atom iast szczegółow o i w  osobnym  zestaw ieniu  b ib liograficznym  podaję*) 
w ykaz tłum aczonych  przez Publikationsstelle  polskich książek i w ażniejszych 
rozpraw , ażeby  polski św ia t naukow y i po lityczny  dow iedział się, w  jak im  za-

*) Zestawienie to drukować będziemy w numerze następnym.
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kresie, k iedy  i przez, kogo p rzetłum aczono  polskie prace i  w ydaw nictw a bez 
w iedzy j zgody au to rów  polskich, dla specjalnych  celów  niem ieckich.

D ecyzja  co do tłum aczenia zapadała  najczęściej w  sam ej Publikationsstelle; 
w  m niej licznych w ypadkach in ic ja tyw a w ychodziła od  zrzeszeń i in sty tucy j. 
Św iadczą o tym  dopiski w  rodzaju  „im  A uftrage  der H istorischcn Kommision 
fiir Schlesien11.

Z e  w zględu na wagę tego poda ję  celowo zestaw ienie prac w uk ładzie  ch rono
logicznym , ażeby polski czy te ln ik  sam  osądził ko le jność  tłum aczonych prac, 
w zględnie zain teresow ania w la tach  1939—1942, k tó re  spow odow ały, że p rzy 
stąpiono do tłum aczenia w ydaw nictw  polskich ju ż  daw niejszych. P rzyznaję , żc 
ze w zględów  u ty lita rn y ch  w ygodniejszy  by łby  uk ład  alfabetyczny . D latego na 
zakończenie podaję  a lfabetyczny  w ykaz au to rów  polskich w ystępujących  w głów 
nej grupie dzieł tłum aczonych.

T łum aczenia  prac podejm ow ali się albo sam i w spółpracow nicy Publikations- 
stełlc, albo  pracow nicy In s ty tu tó w  lub K om isyj naukow ych w  W rocław iu lub 
K rólew cu, albo też  osoby umow ne. R az jed en  tłum aczył Poznań (w Insty tucie  
P reh isto rycznym  w czasie w ojny). Przew ażnie zaznaczono, k to  tłum aczył. Z d a 
rza się jednak , że podano ogólnie K om isję N aukow ą lub w ym ieniono In s ty tu t 
bez w ym ienienia nazw isk, albo też  w ogóle n ie  podano  tłum acza.

N ajw ięcej prac przeze m nie p rze jrzanych  (nie m iałem  w ręku 21 tłum aczeń; 
d latego opis bib liograficzny tychże  jes t m niej dokładny , op iera jący  się ty lko  na 
n iem ieckim  katalogu, a  nie autopsii) tłum aczyli A nton  Loessner (32), G eorg 
Sm olka (31), H ara ld  Cosack (27), Paul Z óck ler (21). M niej p rac  tłum aczyli: 
B erto ld  Spuler (8), H e lm u t Engel (7), A rnu lf Schroeder (7), R obert A lb ert Klo- 
ste rm an n  (6), F ritz  G oehrke (5), Paul K luke (4), G erhard  Sappok (3), O skar 
K ossm ann (3). Po jednej lub dw ie prace  tłum aczyli B ernard  Stasiew ski, St. Piela, 
W. C hristiani, F riede W eissig, A dele Som m erfeld, C u rt Poralla, W erner Fust, 
H o rst G o tth a rd  O st, T h eo d o r O berlander.

Podstaw ą tłum aczenia była sam a książka czy a rty k u ł w ydaw nictw a ciągłego. 
Z d a rza ją  się jednak  w ypadki, że tłum acz n ie  posiadał oryginału , lecz odpis m a
szynow y, jak i mu z Polski lub skąd inąd  dostarczono. W  tych  w ypadkach po
zycja  nie poda je  ob jętości s tro n , lecz podaje  liczbę stron  m aszynopisu.

W  n iek tó rych  w ypadkach zaobserw ow ać m ożna ogrom ny pośpiech, w jak im  
prace przetłum aczono i w ydano. D la p rzyk ładu  podam  np. publikację  prof. M a
riana Z ygm unta  Jedlickiego, k tó ra  w yszła w roku 1939, a  już w  trz y  miesiące 
później by ła  przetłum aczona w Publikationsstelle  do uży tku  służbowego. T o 
sam o do tyczy  szeregu innych  w ypadków .

N ajw ięcej tłum aczono prac naukow ych profesorów  K azim ierza Tym ienieckiego 
(12), Z ygm unta  W ojciechow skiego (9), Józefa  K ostrzew skiego (6), K arola G ó r
skiego (4) i docenta Leona Koezcgo (5).

T łum aczenia  w ychodziły  ja k o  m aszynopisy pow ielane jednostronn ie  w fo r
m acie 4° (2 9 X 2 1  cm), z izaznaczeniem na karcie ty tu łow ej u góry  po lewej 
stron ie  „Prcussisehes G cheim es S taa tsarch iv  — Publikationsstelle  — N u r fiir den 
D icnstgebrauch“. Po opisie b ib liograficznym  podaw ano n a jp ie rw  ty tu ł tłu m a
czony, po czym  w skrócie oryginalny polski — następn ie  klauzula „V ertrau liche“ 
albo „D ienstliche U bersetzung im A uftrage  der Publikationsstelle  des Preussi- 
schen G eheim en S faatsarehivs in B erlin-D ahlem  von...“ albo k ró tko  „D ienstliche 
U bersetzung  d e r  P ub likationsstelle  von ...“.

K ażde w ydaw nictw o tłum aczone posiada swój num er (znak rozpoznaw czy, np. 
A  67), zgodny z katalogiem  Publikationsstelle . P onad to  na  karcie ty tu łow ej zn a j
du je  się uwaga, że s trony  podane na m arginesie oznaczają stron ice polskiego
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oryginału. T o um ożliw iło naukow com  niem ieckim  cytow anie w ich  pracach Wy
daw nictw  i prac uczonych polskich, jak  gdyby czyta li je  w oryginale.

P race polskie tłum aczono albo  in extenso, albo  podano  je  w  w iększym  skrócie, 
albo też  tłum aczono ty lk o  pew ne rozdziały , co jed n ak  zawsze zaznaczono, tak  
że czy te ln ik  niem iecki był dobrze zorientow any. O czyw iście trudno  mi z b raku 
czasu zabierać! igios o  w artości tłum aczenia, ale nie to  je s t w te j chw ili ważne.

W ydane a dostępne mi trzy  katalogi (U bersetzungen  der Publikationsstc lle) 
pozw alają  stw ierdzić , że opisy bibliograficzne n ie  są zb y t dokładne i nic zawsze 
dosłow nie p rze ję te  z tłum aczenia. N igdy  n ic  po d a ją  tłum acza j często zaw odzą, 
jeśli chodzi o ob ję to ść  w ydaw niczą. P oda ją  na tom ias t zaw:sze cenę, za jaką  
w ydaw nictw a m ożna było nabyć po podpisaniu  zobow iązania co do zachow ania 
poufności. Cena w ahała  się od 0,50—5 RM . T rzecie  z kolei w ydanie  katalogu 
z roku 1942 zaw iera oprócz: zestaw ień  poszczególnych pozycyj k ró tk ie  streszcze
nia tych  prac. P o n ad to  zaw iera katalog  szczegółowy indeks przedm io tow y oraz 
spis autorów .

Egzem plarze prac w ysyłano w yłącznie urzędom  i in s ty tuc jom  do dopełnieni^ 
form alnego zobow iązania, zasadniczo nie osobom  pryw atnym . P rzy  cy tow aniu  
trzeba było  podaw ać zaw sze strony  oryginalnego tek s tu  polskiego, a n iedopusz
czalne było cytow anie s tro n  tłum aczenia.

W  w ydaw anych prospek tach  podano rów nież k ró tk ie  streszczenie danej pui- 
blikacji czy p racy  i zw racano uw'agę na ak tua lność  tem atu . T łum acząc np. pracę 
prof. K ostrzew skiego n r  216 Publikationsstelle  pisze, że chodzi tu  o pracę w y
daną przez Polską A kadem ię U m iejętności na  k ró tko  p rzed  w ojną  (P reh isto rią  
ziem polskich, K raków  1939). U dało  się nam  zdobyć jeden  egzem plarz i go p rze 
tłum aczyć, po czym cy tu je  dosłow nie: „Solange w ir iiber keine G esam tdarstcl,- 
lung voii deu tscher Seite verfiigen, w ird  unsere U ebersetzung ais zurzeit einzig 
Yorliegende, w enn auch  m it allcr V orsich t zu benutzendes H andbuch  der V or- 
geschichte im G cb ie t des einstigen polnischen S taa tes gelten kónncn “ (pisano 
w sierpn iu  1942).

D odam  jeszcze, że p rzy  tłum aczeniach  podaw ano zawsze spis lite ra tu ry , um ier 
szczano po trzebne rysunki, plany, szkice itp . C zęste są uwagi i dodatk i od tlu r 
macza, tak  że czy te ln ik  niem iecki ma w yobrażenie  o w yglądzie oryginału. 
Z byteczne podkreślać, że w tłum aczeniach uw zględniano zaw sze w szelkie od sy 
łacze naukow e z dodaniem  ich stron, na k tó rych  się mieszczą.

W  ten sposób zorganizow ana służba tłum aczeniow a w Publikationsstelle  w  T a j. 
nym  A rchiw um  Państw ow ym  w Berlinie um ożliw iła św iatu po litycznem u oraz 
naukow em u niem ieckiem u zapoznanie się z li te ra tu rą  obcą, w  szczególności 
polską. L ite ra tu rę  tę  zb ierały  także b iblioteki naukow e niem ieckie, przecho* 
w ując ją  podobnie jak  lite ra tu rę  zakazaną w osobnym  zam kniętym  m agazynie, 
udostępniając ją ty lko  osobom zaufanym  dla cclów' naukow ych  i służbow ych.

Podziw iać należy w ykonanie  ogrom u prac. Pod ty m  względem  P ub likations
stelle  doskonale spełn iła sw oje zadanie. N a tu ra ln ie  dla w ykonania  takiego g a 
dania po trzeba odpow iedniego ap a ra tu  naukow ego, odpow iednio  przygotow anych
i w ykw alifikow anych ludzi, i co także  bardzo  ważne, po trzebnych  środków  
finansow ych. T ego  w szystkiego n ie  brakow ało. Publikati& nsstelle posiadała, 
odpow iedni zastęp  pracow ników  naukow ych, dysponow ała należnym i środkam i 
finansow ym i i posiadała księgozbiór podręczny  liczący z górą 25.000 wolum inowi 
Ponadto  m iała do sw'ojej dyspozycji różne k a rto tek i, w ykresy , tabele  i s ta ty 
styki. W  czasie w o jny  P ublikationsstelle ko rzy s ta ła  też z  zasobów  „B iblioteki 
Polskiej" w -Paryżu , liczącej 130.000 wol. i przez n ią  adm in istrow anej. 1
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Ja k  z przeglądu w idać, in s ty tu c ja  m ieszcząca się w  T a jn y m  A rchiw um  P ań
stw ow ym  w Berlinie, nazw ana „Publikationsste lle '1, była przedsięw zięciem  w iel
k ie j i znacznej wagi. D ziałalność je j szeroka a zasięg ogrom ny. C ały  ten  ap ara t 
służył jed n e j ty lko  m yśli, k tó rą  już założyciel Publikationsstelle  w y tknął, m ia
now icie wszelkim i drogam i i wszelkim i sposobam i pracę przeznaczoną „ty lko  do 
uży tk u  służbow ego" użyć „ jako  w artościow y środek  dla poznania narodów  
E uropy  w schodniej".

Jan Baumgart

P O L IT Y C Z N Y  PR O FESO R

T ym  „politycznym  profesorem " h itlerow skich N iem iec zostanie p raw dopodo
bnie n ie  K arol H aushofcr, znany  geopolityk  i doradca  osobisty  A do lfa  H itlera , 
'nie W alte r Frank, zaw zięty  badacz w pływ ów  żydow skich w  N iem czech, nie 
K leo P leyer, p ro feso r z  niepraw dziw ego zdarzen ia  — zostan ie  n im  najpew nie j 
d y rek to r Pruskich  A rchiw ów  Państw ow ych, p rofesor un iw ersy te tu  berlińskiego, 
d r  A lb e rt B rackm ann.1) Z ostan ie  n im  dlatego, że  bezsprzeczny ta le n t naukow y 
łączył z  jeszcze w iększym  zm ysłem  organizacyjno-politycznym  w  zakresie nauki 
h is to ryczne j i dyscyplin  zbliżonych.

T a k  sam o jak  jego w ielcy  poprzednicy  z  doby cesarskich N iem iec, np. H ein 
rich T re itschke, T h eo d o r M om m sen, a częściowo R ajm und  K aindl, łączył z p rze
dziw ną łatw ością prob lem y najod leg lejszej przeszłości z na jak tu a ln ie jszą  w spół
czesnością. U m iał zażyw ać historii do rozw iązyw ania zagadnień obecnej polityki 
państw ow ej oraz przygotow yw ać u w spółziom ków  atm osferę  zrozum ienia i po
parc ia  d la  zam ysłów  sw oich m ężów  stanu .

, W  Polsce odczuw ano, że poza żyw ą działalnością naukow ą A . B rackm anna, 
' w idoczną zarów no w dziedzinie w łasnych badań  jak  i w  zakresie o rganizacji 

nauki n iem ieckiej, d la  k tó re j w ystąp ił na  forum  m ędzynarodow ym  z głośną 
książką „D eu tsch land  un d  P olen"2) w  r. 19,33 z  okazji z jazdu  h is to ryków  w szyst
k ich  k ra jó w  w W arszaw ie, uk ryw ają  się jakieś inne zam ierzenia n iż  te , k tó rym i 
chciał uśpić czujność h isto ryków  polskich. R ozpraw y jego zaw ierają  częste w y
znania, że cci, k tó ry  mu przyśw ieca, zw łaszcza w  badaniach nad  początkam i 
państw a polskiego, jes t czysto  krytyczno-poznaw czy, obiektyw ny, p rzy  czym też 
n ie szczędził uczonym  polskim  cierpkich  uwag o ich rzekom ej tendencyjności.3) 
D zięki tem u, że u nas działalnością naukow ą A . B rackm anna in teresow ało  się 
ty lk o  szcz-upie grono fachow ców , w yw ody jego, pom niejszające na każdym  kroku  
d o robek  ku ltu ra ln y  i po lityczny  naszych dziejów , nie groziły n iebezpieczeństw em  
zbałam ucen ia  sądów  o naszej przeszłości. — T ym  w iększy jed n ak  by ł efek t je j 
w  niem ieckich środow iskach naukow ych i pub licystycznych, a  także  dzienni
karskich .

ł) Jego dorobek naukowy został w głównej części zebrany w dziele zbiorowym, wydanym pod 
jego nazwiskiem przez wydawnictwo Bohlaua w Weimarze w r. 1941 pt. „ G e s a m m e l t c  
A u f s i  t z e“ .

2) D e u t s c h l a n d  u n d  P o l e n  — B e i t r a g c zu I hr e n  g e s c h i c t h t l i c h e n  B c z i c h u n -  
cn , R. Oldenbourg, Monachium—Berlin 1933; ujęcie stosunków polsko-niemieckich w tej książce 
ylo z małymi wyjątkami tak tendencyjne, żc historycy polscy musieli wystąpić ze zbiorową odpo

wiedzią, ogłoszoną w Kwartalniku Historycznym, t. 48, Lwów 1934, str. 776—886, gdzie punkt po 
punkcie zostały poddane krytyce twierdzenia historyków niemieckich.

3) G e s a m m e l t c  A u f s a t z e ,  str. 107, 157, 210 i inne; zob. także jego artykuł ,,Ein Wort zur 
gcistigen Auseinandcrsctzung zwischen Deutschland und Polen” ; najostrzej przeciw nauce polskiej 
wypowiedział się jednak Brackmann już po wrześniu 1939 w artykułach na poły dziennikarskich nt. 
„rolens politischc Wisscnschaft", Deutsche Zukunft z 1. 10. 1939, str. 5 n.; oraz ,,Das Wesen der 
polnischen Gcschichtc" w książce: ,,Unscr Kampf in Polen", Monachium 1939, wyd. F. Bruckmann.
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